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Szkoła sadownictwa 
szybkiego i powolnego 

Działanie rozmai-  
Drobne  wiadomości. —

OGŁOSZENIE.
Komitet c. k. T o w a rzystw a  gosp, gal. za w ia ­

damia niniejszem Panów hodowców, że zakupi pewną  
ilość ogierów na s ta c y e .  Zakupionymi moga być 
ogiery w wieku od lat 4 -ch ,  przedewszystkiern po­
chodzenia orientalnego, hucuły, ogiery rasy  krajo­
wej, a także pół krwi angielskie o silnej budowie, 
lecz nie nadto duże. Krew zimna j e s t  od zakupna  
wykluczona.

Zgłoszenia przy podaniu rasy, wieku, maści 
i ceny przyjmuje bióro Komitetu, ul. S łow ackiego  
I. 8  w e  Lwowie.

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

Uchwały zapadłe na XXXIY. Waisem zgroma­
dzeniu Bady Ogólnej c. k. Gal. Towarzystwa Gospo­
darskiego").

Posiedzenie 1., dnia 2. marca 1899. r.
I. „R a d a  O g ó l n a  uznaje za rzecz pożyteczną, aby 

kom itet zają ł się pośrednictwem w handlu nasionami 
w ten  sposób, żeby: 1. kupującym  u łatw iał nabycie do­
brego tow aru po rzetelnej cen ie ; 2. producentom  zaś 
nasion na zasiew umożliwiał osiągnięcie wyższych cen 
za swój towar.

II. R. O. poleca kom itetowi, aby poczynił kroki 
u R ządu:

*) Dokładne sprawozdanie z obrad XXXIV. Rady Ogólnej 
w edług stenogramu, dołączone będzie do jednego z najbliższych 
numerów.

1. by ogiery rządowe przeznaczone do rozpłodu 
koni roboczych i włościańskich, względnie fundusze, 
przeznaczone na zakupno i utrzym anie tych ogierów, 
zostały oddane do rozporządzenia kom itetu Towarzystwa 
gospodarskiego; na każdy sposób porobi starania,, by te 
ogiery były dawane hodowcom bez opłaty, a nie posy­
łane na stacye.

2. kom itet zechce u Rządu porobić starania, dla 
pomnożenia liczby ogierów po wsiach. Gdy na razie ta ­
kowych w dostatecznej ilości nigdzie nie dostanie, na­
leżałoby względnie najlepsze po gm inach wybierać i li- 
cencyonować.

3. kom itet porobi u rządu starania, żeby Galicya 
była na rów ni traktow ana z prow incyam i zachodniemi 
pod względem w ydaw ania ogierów w p ryw atne  uży­
tkowanie.

Posiedzenie 2, dnia 3. m arca, 1899.
III . R a d a  O g ó l n a  poleca kom itetowi, aby się 

postarał o zm ianę rozporządzenia c. k. Nam iestnictw a 
z 26. listopada 1898, 1. 92.582 ja k  najspieszniej a m ia­
nowicie :

1. żeby c. k. Nam iestnictw o oprócz stacyj kolejo­
wych w pomienionem rozporządzeniu wyszczególnionych, 
wszystkie inne do ładow ania bydła i nierogacizny dotąd 
używane stacye kolejowe znowu na ten  cel przezna­
czyło, o ile je  kom itet, porozum iaw szy się z radam i 
oddziałów, za potrzebne u z n a ;

2. żeby do ładowania na stacyach, punktem  p ier­
wszym nie objętych, w ładza polityczna pow iatow a w y­
daw ała z góry pozwolenia na  większą ilość zwierząt, 
m ających być załadowanem i w pew nym  okresie czasu, 
delegując do tego oglądacza najbliżej zamieszkałego, 
tak , że interesow any, ładując bydło, tylko tego ogląda­
cza zawiadomić by musiał.
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IV . R a d a  O g ó l n a  p rzek azu je  kom ite tow i po­
czynien ie kroków  gdzie należy , aby  na w szystk ich  t a r ­
gow icach w k ra ju  zn a jd o w ały  się w agi do w ażenia 
b y d ła  i trzo d y  chlew nej : — rów nież aby na  budkach, 
w k tó ry ch  się zn a jd u ją  w agi, w yw ieszone b y ły  no tow a­
n ia  o sta tn ich  cen ta rg o w y ch  b y d ła  i trzo d y  chlew nej 
w W iedn iu , P radze, Lw ow ie, K rakow ie. N ad p raw d zi­
w ością ty c h  no tow ań  m iały  by  . czuw ać o rgana rządow e 
(starostw a).

Y. R a d a  O g ó l n a  poleca K om ite tow i w nieść 
p e ty cy ę  do Sejm u, o stopniow e zniesien ie o p ła t m y tn i- 
czych oraz liczby stacy j m ytn iczycli.

'VI. W  obec zam ierzonoj re fo rm y  u s taw y  o opoda­
tk o w an iu  sp iry tu su  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  uchw ala, 
iż w in teresie  p rzem y słu  gorzelniczego i dob roby tu  ludu  
w iejsk iego  je s t, aby  now a u s taw a  zaw iera ła  m iędzy in- 
nem i n as tęp u jące  p o stanow ien ia :

1. K o n ty n g en t, t. j .  dozw olona p ro d u k cy a  sp iry ­
tu su  n iżej opodatkow anego, n ie  pow inien  być oznaczany  
sta łą , n iezm ienną cyfrą , lecz pow inien  w zrastać  od p o ­
w iednio do pow iększan ia  się liczby ludności, a zatem  
dziś pow inien być znacznie w iększym  niż podług  ustaw y  
z r. 1889, a n as tęp n ie  pow in ien  być pow iększany m niej 
w ięcej co pięć la t;

2. J a k o  g ran ica  p ro d u k cy i d la gorzelń  ro ln iczych  
może pozostać 1680 h ek to litró w  rocznie, je d n a k  m a być 
im  dozw olonem  w dow olnym  p rzec iąg u  czasu tę  ilość 
w yrobić, a za tem  ogran iczen ie do 7 h ek to litró w  dzien­
n ie p o d ług  m iesięcznego p rzecięcia  m a zupełn ie  odpaść.

V II. l . R a d a  O g ó l n a  u zn a je , że po trzeby  rolników , 
p row adzących  opas bydła, a to  pod w zględem  d o star­
czania odpow iedniego k re d y tu , pod w zględem  u ła tw ień  
w ząk u p n ie  i sp rzedaży  b yd ła , oraz ochrony p rzed  w y­
zyskiem  ze s tro n y  h an d la rzy , rzeźników  i pośredników , 
pod w zględem  p o trzebnych  in fo rm acy j o stosunkach  
hand low ych  i tran sp o rto w y ch , w reszcie pod w zględem  
po licy jno -w eterynarsk im , na jodpow iedn ie j i n a jsk u tecz ­
n iej zaspokajać  m oże in s ty tu c y a  spółkow a n a  udziały , 
u tw orzona  przez in tereso w an y ch  rolników , a oparta  
o k ra jo w ą  in sty lu cy ę  finansow ą.

2. R a d a  o g ó l n a  w y raża  opinię, że in s ty tu cy a  
tak a , o ile nie będzie obliczona n a  zysk  z w yższego 
oprocen tow ania udziałów  p ły n ący  i działać będzie z n a ­
leży tą  ostrożnością i zna jom ością  rzeczy, zasłu g u je  na  
usilne  poparcie  ze s tro n y  ro ln ików  i k ra jow ych  in sty - 
tu cy j finansow ych.

V III . W  m iejsce u s tęp u jąc y ch  z tu rn u su  7 człon­
ków K o m ite tu  w ybrano  ponow nie:

1. C złonkam i K o m ite tu  p p . : W ito ld a  księcia C zar­
toryskiego , W łodzim ierza K ozłow skiego, T adeusza L an- 
g iego ;

2. w y b ran i do p rezy d y u m : P rezesem  J E . A d a m  
k s i ą ż ę  S a p i e h a ,  I. w iceprezesem  S t a n i s ł a w  hr.  
S t a d n i c k i ,  II . w iceprezesem  d r T a d e u s z  P i ł a t ,  
I I I .  w iceprezesem  p. S t a n i s ł a w  B r y k c z y ń s k i .

IX . Do kom isy i rachunkow ej w y b ran i pp. B o le ­
s ł a w  Ś ,m P a lo w s k i , ,  M a r y a n  hr.  Ł o ś ,  J a n  P a y -  
g e r t , zastępcą K o r n e l  P a y g e r t .

Szkoła sadownictwa i gospodarstwa dla żołnierzy.

N ie zb y t w iele jeszcze m am y p rzyk ładów  ta k  w y ­
trw a łe j i sku tecznej działalności około podniesien ia  eko­
nom icznego lu d u  i k ra ju , abyśm y nie m usieli tu  pod­
n ieść z uznan iem  s ta ra ń  kołom yj skiego oddziału  Gal 
Tow. d la ogrodnictw a i pszczelnictw a. O ddział te n  jeszcze 
w r. 1897. pow ziął m yśl, nadzw yczaj szczęśliw ą uczenia 
żo łn ierzy  gospodarstw a i sadow nictw a. U rządzano  ju ż  
do tąd  p rzez dw a la ta  ku rsa  gospodarstw a i sadow nictw a 
d la  żo łn ierzy  s to jący ch  załogą w  K ołom yi, p ierw szy
5-cio m iesięczny w łasnem i siłam i oddziału  urządzony, 
a d ru g i ju ż  8 m iesięczny z pom ocą subw encyi W y d z ia łu  
k ra jow ego.

K u rsa  te  sp o tk a ły  się z w ielką życzliw ością w ładz 
w ojskow ych a w r. ub ieg łym  kom enda m iejscow ej za ­
łog i uw oln iła  żo łn ieży  chcących b rać  u d z ia ł w  kursie  
od za jęć  popołudniow ych. — N auk i udzie la  n iezm ordo­
w an y  sek re tarz  T ow arzystw a p. Izy d o r P io trow sk i, a c. k. 
R a d a  szkolna okręgow a zezw oliła, aby  w czasie zim o­
w ym  ku rsa  te  odbyw ały się w sali m iejscow ej szkoły
6-klasow ej m iejsk ie j. W  lecie żołnierze p ra c u ją  p ra k ty ­
cznie w szkółkach pod k ierunk iem  nauczyciela  przez 
całe popołudniu  (od 1 do 7 godz.).

U czestn ików  ku rsu  było w r. ub ieg łym  z gó rą  200, 
a „ile p racy  p rz y  dobrych chęciach — ta k a  ilość ludzi 
w ykonać potrafi okaże p rzyszłość“.

K u rs  poprzednio  odbyty  w ykazał, żc uczestn icy  
rzeczyw iście z n au k i k o rz y s ta ją  i z całem. zam iłow aniem  
o d d ają  się je j — popis końcow y w ypad ł doskonale, a dla 
zach ęty  rozlosow ano 150 drzew ek z w łasnych  szkółek 
T o w arzystw a m iędzy  żo łnierzy z jjow iatu  kołom yj skiego, 
k tó rzy  w jesien i szli n a  urlop.

W idząc pom yślne w ynik i swej p racy  postanow iło  
T ow arzystw o kołom yj skie u tw orzyć s ta łą  szkołę gospo­
d ars tw a  i sadow nictw a dla w ojska i w ty m  celu udało  
się o poparcie do rząd u  i do k ra ju . D la uczczenia roku  
jubileuszow ego postanow iono szkołę, p rzy sz łą  nazw ać 
im ieniem  J .  Ces. i K ról. Mości C esarza F ran c iszk a  J ó ­
zefa I., k tó ry  też  n a jłask aw ie j n a  to  zezwolić raczył.

Z am iarem  T ow arzystw a w pierw szym  rzędzie je s t  
zakup ien ie pew nego obszaru g ru n tu  obok koszar w K o­
łom yi, celem  u rząd zen ia  tam  szkółek, dla ćw iczeń żoł­
n ierzy  i d la w ychow yw ania drzew ek, i osiągnięcie fu n d u ­
szów n a  s ta łe  u trzy m a n ie  ty c h  szkółek i regu la rne j 
n auk i. — Nie w ątp im y , że tak iem u  celow i udzieli Sejm  
ja k  i R ząd  poparcia  w ydatnego . — M yśl ta , aby w olny 
czas żo łn ierza w ype łn ić  m u nauką , k tó ra  m u w jego  
późniejszem  życiu  p oży tek  przyniesie , je s t  nie ty lko  ze 
stanow iska ekonom icznego bardzo szczęśliwą, ale bez 
w ą tp ien ia  i ze stanow iska w ychow aw czego w płym  zba­
w ienny  w yw iera. J e s t  rzeczą pew ną, że w  ten  sposób 
m ożna bardzo  w y d a tn ie  działać n a  rozw inięcie zam iło­
w an ia  do sadow nictw a, ja k  i n a  rozkrzew ienie zasad 
porządnego  — w całem  tego słowa znaczeniu  — gospo­
darow ania, m iędzy  ludem  naszego k ra ju ; d la tego nie- 
ty lk o  p rzy k lasn ąć  ty m  usiłow aniom  kołom yj skiego To­
w arzy stw a, ale je  poprzeć usilnie, o ile m ożności, i o n a ­
śladow anie gdzieindziej s ta rać  się należy.

K. M.
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Z nowycł} doświadczeń.
Nowe rady postępowania z obornikiem. G. Neuhauss 

wygłosił w jednym z publicznych wykładów nowe, 
wprost sprzeczne z dzisiejszemi, zapatrywania na kwe- 
styę przyorywania obornika. Wychodząc z założenia, że 
bakterye, powodujące rozkład azotanów (denitryfikacyę) 
połączony z uchodzeniem wolnego azotu, wykony wuj ą 
to niszczące działanie tylko w braku powietrza i wobec 
pewnych związków organicznych, jakie się znajdują 
W oborniku niedostatecznie przegniłym, że znowu pro­
ces tworzenia się azotanów (nitryfikacya) w oborniku 
odbywa się tylko przy dostępie powietrza, i że nakoniec 
według jego spostrzeżeń jak  ścierń i rośliny, przezna­
czone na zielony pognój, rozkładają się w ziemi szybciej 
jeżeli się je przy orze dojńero na wiosnę, taksamo i roz­
kład obornika nastąpi szybciej, jeżeli pozostawi się go 
w polu nieprzykryty przez dłuższy czas, uważa na pod­
stawie doświadczeń przeprowadzonych w ciągu czterech 
la t w swojej posiadłości o glebie piasczystej w Selhow 
(koło Berlina) za najodpowiedniejsze, nawóz stajenny 
rozrzucać na polu, na które jest przeznaczony, w stanie
0 ile możności jak  najświeższym i przyorywać go jak  
najpóźniej.

W  Selhow postępuje się w sposób następujący: 
nawóz wyprodukowywany przez zwięrzęta, składa się 
na gnojowisku, które zajmuje taką powierzchnię jak 
stajnia, tu  ugniata się silnie i bardzo często polewa 
gnojówką (w lecie wczesnym rankiem) starając się, aby 
ona przytem wchodziła w jak najdokładniejszą styczność 
z powietrzem i przez to się chłodziła. Przez takie po­
stępowanie osiąga się „wydalenie powietrza z nawozu11, 
„tegoż ochładzanie11, a „straty amoniaku wskutek tego 
bardzo zmniejszone11. Obornik po dwutygodniowem tylko 
leżeniu na gnojowisku wywozi się w pole i rozrzuca 
jak  najdokładniej w tym stanie; wystawiony na dzia­
łania zewnętrznych warunków, leży o ile to jest możliwe, 
przez kilka miesięcy.. (?) Odbywa sięw nim wtedy ciągła 
nitryfikacya, utworzone zaś azotany nie mogą być roz­
kładane, gdyż niema po temu odpowiednich warunków 
t. j. braku przystępu powietrza. Denitryflkacya będzie 
co najmniej w znacznym stopniu ograniczona i po przy- 
oraniu obornika, gdyż potrzebne do tego procesu zwią­
zki organiczne już przedtem przez gnicie będą zni­
szczone. W  Selhow uprawia się głównie rośliny kłoso­
we naprzemian z okopowemi. Na hektar daje się pod 
kłosowe co roku po 6 cetnarów metrycznych kainitu
1 4 cetn. mączki żużlowej, pod okopowe 301)—400 cetn. 
obornika. Również dość często się wapni. Rośliny, prze­
znaczone do przyorania na zielony nawóz, wsiewa się 
w kłosowe lub w ściernisko, a przyoruje się na wiosnę. 
Neuhaus twierdzi, że przy jego sposobie postępowania 
z obornikiem można plon kartofli zwiększyć o 50 i wię­
cej procent i zaleca przeprowadzanie w tym  kierunku 
prób. (W. landw. Zeitung 1899. 15)

K. I I
Wpływ szybkiego i powolnego dojenia na ilość udoju.

W  pewnem dominium kazano raz doić starej kobiecie, 
dojącej wolno, drugi raz dziewczynie młodej, która wy­
dajała krowy o wiele szybciej. W  równych zresztą wa­
runkach otrzymano następuj ące ilości mleka :

gdy dojono powoli gdy dojono szybko
64 litrów 77 litrów
69 „ 103 „
99‘5 „ 137 ■
80-7 „ 86 „
89 „ . . 111-7 „

Korzystny wpływ szybkiego dojenia należy przy­
pisać większemu drażnieniu gruczołów mlecznych. (Z Zie­
mianina 1899 nr. 7).

K. U.
Uprawa ryżu i Chów karpi. Donosiliśmy już dawniej, 

że na "Węgrzech południowych w dobrach hr. Karacso- 
nyi. w Temes-Topolya, zaprowadzono chów karpi na po­
lach ryżowych zalewanych na znaczną część roku.

W ostatnim Okólniku Tow. Rybackiego krakow­
skiego zamieszcza p. Paweł Marcinek szerszy opis tych 
plantacyi i stawów, które sam urządzał. Plantacye ryżit 
hr. Karacsonyi obejmują obszar 400 morgów. Z począt­
kiem maja nawodnia się tam pola ryżowe na 15 cm, 
poczem w połowie maja zasiewa się ryż rzutem. Zaraz 
po wykiełkowaniu i chwyceniu się dna przez korzonki, 
spuszcza się wodę na dni kilka, aby się korzenie lejoiej 
zakorzeniły dążąc_w głąb gruntu ku wilgoci; z końcem 
maja nawodnia się drugi raz do normalnej wysokości 
i wpuszcza karpie. Te znajdują mnóstwo pożywienia 
wśród rosnącego ryżu, gdyż osadza się tam mnóstwo 
wodorostów i drobnych żyjątek. W ypasają się też dosko­
nale tak, że w październiku kiedy przed sprzętem ryżu 
wodę się spuszcza, karpie wyłowione po rowkach i za­
głębieniach, idą na sprzedaż. W  Krze 2-gim nowego pi­
sma wychodzącego w Warszawie p. t. „ AVo d n i c t wo  
R o ln e 11 znajdujem y opis powyższy, wraz z zachętą, aby 
i u nas probowac zasiewu ryzu w stawach karpiowych 
płytkich. Kie można się spodziewać wprawdzie plonów 
ziarna z ryżu takiego, ale przy taniem bardzo nasieniu 
zasiew tej rośliny mógłby się opłacić ze względu na 
lepsze wyżywienie ryb w takich stawach. W  Królestwie 
bardzo zainteresowano się tą  nową kulturą, a Konst. ks. 
Lubomirski w Szymanowie i Miecz. lir. Łubieński w Psa­
rach, zamierzają przeprowadzić już w r. b. próby z za­
siewem ryżu w stawach.

K. M.
Doświadczenia E. Davenport’a z żywieniem cieląt 

wyłącznie karmą treściw ą. Przy żywieniu zwierząt 
domowych nie tylko powinniśmy się kierować wskazów­
kami, jakie nam chemia podaje, ale także więcej zwracać 
uwagi na fizyologią zwierząt. Do jednych z ważniejszych 
pytań z dziedziny żywienia zaliczyć można następujące: 
„o ile należy uwzględnić przy wyborze sposobu żywie­
nia naturalne skłonności zwierzęcia11? W  celu rozwiąza­
nia tego pytania autor użył do doświadczenia 4 cieląt, 
które od urodzenia nie dostawały wcale karmy objęto­
ściowej.

Dośw. I. Jedno z cieląt karmiono początkowo mle­
kiem, przy pierwszych objawach pożądania przez zwie­
rzę karmy objętościowej, zastąpiono słomę używaną jako 
ściółkę, wiórami drzewnemi, zaś karmę podano mu w po­
staci ziarna owsa i kukurudzy, które chętnie zwierzę 
pożerało. W krótce jednakże takie nieprzeparte pragnie­
nie za karmą objętościowrą wystąpiło u zwierzęcia, że 
prawie wióra i ziemię połykało. Ogólny wygląd zwie- 
rzęcia^ był dobry, apetyt miało znakomity, mimo tego że 
niezmierne ilości zjadało ziarna to precież w żaden s d o -  

sób nie można było usunąć u niego przyrodzonej chęci 
do karmy objętościowej. Po 4 miesiącach wystąpiły 
obrzęki w stawach, członki sztywniały, mięso było nad­
zwyczajnie tęgie, mięśnie zaś niezgrabne wyprężone. Po­
nieważ po 5 miesiącach trawienie ustawało coraz bar­
dziej, zwierzę więc zabito. Sekcya nie wykazała prawie 
żadnych nienormalności, prócz zupełnego braku nagro­
madzenia tłuszczu.

Doświadczenie z 2-iem cielęciem przeprowadzono 
w podobny sposób, tylko z wyjątkiem tego, że kar­
miono go przez 7 miesięcy mlekiem. W  ostatnich 2 mie­
siącach ogólny stan zwierzęcia pogarszał się, a w końcu 
7-go miesiąca było ledwie żywe. W tym stanie podano 
zwierzęciu słomę i siano, pokarm ten z chciwością po 
żerało, w krótkim czasie odżywiło się do tego stopnia, 
że wcale nie różniło się od innych cieląt.

Doświadczenia z 3 i 4 cielęciem przeprowadzono 
w podobny sposób.

Z 4 przeprowadzonych doświadczeń autor wypro­
wadza następujące wnioski:

Zwierzęta nie przeżuwały w żadnym wypadku, gdy 
nie otrzymały karmy objętościowej, po spożyciu słomy 
lub siana już w przeciągu 3—5l/3 godzin przeżuwanie 
występowało.

Zwierzęta w żadnym wypadku nie osadzały tłusz­
czu ; co się tyczy wyglądu zewnętrznego to odznaczały 
się chudością, mięśnie zaś posiadały twarde, tęgie.
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D ziennie spożyw ały  zw ierzęta następujące ilości: 
Nr. I. w 6-tym m iesiącu 18 1. ziarna, N r II. w  2-gim 
m iesiącu 18 k g . chudego m leka, zaś N r. III. w  4-tym  
m iesiącu p rzeciętn ie  32 1. chudego m leka.

W ogóle w szystk ie  zw ierzęta użyte do dośw iadcze­
nia przy  usunięciu  karm y  objętościow ej w ykazały  te 
sam e objaw y, to  jest ogrom ny ape ty t, sztyw ność człon­
ków, zaw roty  i w końcu ap a ty ę  do karm y. (R ef. w Bied. 
C entralbl.) A.  K.

Działanie rozmaitych roślin użytych na zielony nawóz 
i wpływ pory przyorania na urodzaj poplonu.

(podług JBassleraJ

D ośw iadczenia b y ły  w ykonane na  ubogiej p róchni- 
cznej p iasczyste j glebie. N a po le tk ach  w ielkości 50 mp 
na k tó ry ch  w roku poprzednim  b y ł owies , rozsiano 
szerokorzutnie rozm aite  rośliny  na  zielony pognój, 4 zaś 
po le tka  pozostaw iono n ie. obsiane. W szystk ie  po le tka  
naw ieziono ka in item  w ilości 1000 kg. i żużlam i Thom asa 
w ilości 600 kg. na h ek ta r.

Z biór łub inów  w ykonano
1. w czasie kw itn ien ia  głów nej łodygi (31 lipca),
2. „ „ bocznych  łodyg (19 sierpnia),
3. „ tw orzen ia  się strąków  na głów nej ło­

dydze (11 w rześnia),
4. w  czasie tw orzen ia  się s trąków  na bocznych  ło ­

dygach  (28 w rześnia).
Z bioru  seradelli dokonano częścią w czasie kw itn ien ia  

(11 w rześnia), częścią po okw itn ien iu  (28 w rześnia), zaś 
in k a rn a tk i i w y k i piaskow ej w  czasie całkow itego okwi- 
tn ien ia  (28 września).

Po skonsta tow an iu  w ag i plonów , n a ty ch m ias t p rzy- 
orano je  n a  odpow iednich po le tkach  i w szystk ie  po le tka  
obsiano 10. październ ika  ży tem  probszta jsk iem .

C ałkow ity  plon roślin  przeznaczonych  na zielony 
pognój , ja k  rów nież o trzym any  plon ż y ta  w p o stac i 
z ia rn a  i słom y w ynosił z każdego p o le tk a  w . k g :

P  r  z e d p  1 o n
R odzaj i  czas P lo n  z 50 n r  P lon  żyta z 50 m 2

zb io ru
Łllbill ŻÓłtY zielonej m asy o rgan , subst. azotu

kg. kg. gr.
słom y

kg.
z ia rn a

kg.
31 lipca 220 21-6 817 9-137 5-363

19 sierpnia 284 28-8 913 10-877 7-123
11 w rześnia 315 48-4 1,411 13-767 9-233
28 „ 252 50-0 1,350 18-467 12583

Łubin niebieski
31 lipca 210 24-2 838 15-380 9-223
19 sierpnia 255 29.2 918 16-777 10-223
11 w rześnia 259 43-8 996 21-8Q7 12-833
28 „ 259 41-1 956 28-497 14 003

Lubin biały
31 lipca 189 22-5 789 12-497 6-503
19 sierpnia 257 33-0 1,037 14-400 9-300
11 w rześnia 287 47-7 1,085 19-887 11-613
28 „ 264 40-8 940 28 907 14093

Seradella
11 w rześnia 177 20-3 635 16-297 9-703
28 „ 215 22-1 678 22097 13 403

Inkarnatka *)
28 w rześn ia 170 21-4 484 20-022 11-078

Wyka piask. *)
28 w rześnia 124 29-3 904 21-307 11-293

bez przedplonu średnio z 4 poletek 0-163 5-693
~W m iarę w iększego rozw oju roślin ,' p rzeznaczonych  

na zielony pognój , to  je s t im później je  p rzy  orano,

ty m  lepsze było działan ie ich  na  p lon  głów nej rośliny. 
R ośliny  p rzyorane  w o sta tn im  okresie rozw oju n a j­
w iększy  w p ływ  w y w arły  n a  p rodukcyę słom y i z ia rn a  
u  ży ta . A . K .

K R O N I K A .
Baczność przy zakupnie żużli Tomasa! W  osta tn ich  

c z a sa c h  k r a jo w a  s ta cy a  c h e m ic z n o - ro ln ic z a  w D u b l a n a c h  o t r z y ­
m a ł a  p ró b k ę ,  w rz ek o m o  żu ż l i  T o m a s a .  B a d a n ie  w y k a za ło ,  że 
p r ó b k a  z a w i e r a ł a  w s z y s t k i e g o  9 - 7 5 °/0 k w a s u  fosforo­
w eg o ,  z a m ia s t  zw yk le  się z n a jd u ją c y c h  1 5 T 9 ° /o -  Z eb ra n e  in fo r -  
mac.ye w y k a z a ł y ,  ż e  n i e .  b y ł y  t o  ż u ż l e  T h o m a s a ,  l e c z  
ż u ż l e  M a r t i n o  w  s k i e  i s p r z e d a n e  p o  1 z łr .  7 5  ct. 
za  1 0 0  kg. loco K ra k ó w .  C zy li  za  1 kg .  k w a s u  fosforowego 
w y p a d a  n a w e t  drożej ,  an iż e l i  w  rz ec z y w is ty c h  ż u ż lach  T h o m a s a .  
( 1 8  ct. z a m ia s t  1 7 1/ 2 c t.) .

W o b e c  p o ja w ie n ia  się  tego  r o d z a ju  p r o d u k t u  n a  n a sz y m  
r y n k u  n a w o zo w y m ,  m o ż n a  się  o b a w ia ć ,  że z n a jd z ie  011 c h ę tn y c h  
n a b y w c ó w  w  p o s ta c i  m a ło m ia s te c z k o w y c h  p rz e k u p n ió w ,  k tó rzy  
go  n a s tę p n ie  b ę d ą  sp rz e d a w a l i ,  z n ac zn ie  d roże j ,  j a k o  p r a w d z iw e  
w y so k o  p ro cen to w e  żużle  T h o m a s a .  D la te g o  też  z w r a c a m y  u w a g ę  
r o ln ik ó w ,  a b y  n a b y w a ją c  żuż le  p o d d a w a l i  j e  a n a l i z i e  
k o n t r o l n e j ,  a  z a r a z e m  o d w o ł u j e m y  s i ę  d o  w s z y s t ­
k i c h  l u d z i  d o b r e j  w o l i ,  b y  z e c  li c i e l i  n a m  n a d ­
s y ł a ć  p r ó b k i  ż u ż l i  T h o m a s a ,  k u p o w a n e  p r z e z  
w ł o ś c i a n  w  m a ł y c h  m ia s te c z k a c h  z p o d a n ie m :  n a z w is k a  
k u p c a ,  g w a r a n c y i  i ceny, w Crlu p r z e k o n a n ia  się o ic h  r z e c z y ­
wiste j  w a r to śc i

Stacya chem iczno-rolnicza w D ublanach.
100 letni jubileusz ruchadła. W P a r d u b i c a c h  w  Cze­

c h a c h  obchodzono 3. m a r c a  se tn ą  rocznicę ' u r o d z in  F r a n c i s z k a  
V e v e rk i ,  w ie jsk ie g o  k o ło d z ie ja  i k o w a la ,  po ch o d ząceg o  ze w s i  
E y b i t w y  p o d  P a r d u b ic a m i .  On p ie rw sz y  z b u d o w a ł  zasad n icz ą  
fo rm ę  r u c h a d ł a  c z e s k i e g o  n a  k tó re m  o p a r ła  się  później 
i  b u d o w a  t a k i c h  p łu g ó w  j a k  S a c k a  i E c k e r ta .  W  r .  1 8 8 3 .  po­
s ta w io n o  w  i a r d u b ic a c h  p o m n ik  k a m i e n n y  n a  cześć V e v erk i .

Sprzedaż otrąb żytnych w  ilości  4 2 7 0  q. z m a g a z y ­
n ó w  w o jsk o w y ch  w  P r z e m y ś lu ,  od b ęd z ie  s ię  w  d ro d z e  l ic y tac y i  
d n ia  17 .  b. in.  tam że ,  o godz. 1 0  ran o .

DROBNE WIADOMOŚCI.
Ochrona wędlin od pleśnienia. A b y  p le śń  n a  s z y n k a ch  

i  k ie łb a s a c h ,  p o w s ta ł ą  p rz y  za  w i lg o tn e m  p rz e c h o w a n iu  zniszczyć, 
z a r a b ia  się  sól k u c h e n n ą  m ia ł k ą  z w o d ą  n a  g ę s t ą  p a p k ę ,  i t ą  
p a p k ą  s m a r u je  s ię  sp l e ś n i a ł ą  p o w ie rzc h n ię  w ę d l in .  P l e ś ń  z n ik a  
o d r a z u  a po  p a r u  d n ia c h  u tw o r z y  się  p o w ło k a  z b a rd z o  d ro ­
b n y c h  k r y s z t a łk ó w  soli, k tó r a  n ie  d o p u szcza  da lszeg o  p le ś n ie n ia .  
W  t e n  sposób m o ż n a  zapob iedz  m ia n o w ic ie  p le ś n ie n iu  z ag łę b ie ń  
w  sz y n k a c h  d łuże j  p r z e c h o w y w a n y c h  a  n ie  z b y t  m ocno  w ę ­
dzonych .

Osły w Berlinie. D o B e r l i n a  sp ro w ad z o n o  św ieżo k i l k a ­
d z ie s ią t  sz tu k  o s łó w  z K a u k a z u .  M a ją  one s łu ż y ć  do w o żen ia  
w ó z k ó w  m a ł y c h  z a m ia s t  p sów . C ena  os łów  3 — 5 le tn i c h  u j e ż ­
d ż o n y ch  w y p a d a  loco B e r l in  od 2 4  do 3 0  zł.  za  sz tu k ę .

Klej do drzewa, papieru, skóry i t. p. O dw aży ć  r ó ­
w n e  ilości  k le ju  lu b  g e la ty n y ,  k r o c h m a lu  i t e rp e n ty n y .  K r o c h m a l  
z a ro b ić  z w o d ą  n a  g ę s t ą  p ap k ę ,  w  in n e m  n a c z y n iu  rozpuśc ić  klej  
o g rz e w a ją c  n a  k ą p ie l i  w o d n e j ,  v ,lać  do tego  t e r p e n ty n ę  a p o tem  
ro z ro b io n y  k r o c h m a l  i w y m iesza ć  dosk o n a le .  O g rz ew a  się  po tem  
powoli  w s z y s tk o  c iąg le  m ie sz a ją c ,  aż się  z rob i  j e d n o l i ty  g ę s ty  
p ły n .  D a je  się d łu g o  p r z e c h o w y w a ć ,  n ie  b r u d z i ,  p r ę d k o  schn ie ,  
m o ż n a  go u ż y w a ć  n a  z im no  i ro z p u szczać  w o d ą  w e d ł u g  po trzeby .

*) Ś red n io  z d w u  po letek .
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Pytania i odpowiedzi.

P yta n ia  z  d z ied z in y  gospodarstwa wiejskiego n a d sy­
ła n e  przez członków  T ow .' Gosp. Galie, i  naszych  p renu­
meratorów za m ieszcza m y bezpłatnie. Odp'owieazi d r u k u ­
je m y  w m iarę nadesłania , lub po zasięgnięciu  in fo rm a cyi 
jti'zez sam ą redakcyę. — t y t a ń  n ie odnoszących się do za ­
kresu  gospodarstwa n ie za m ieszcza m y wcale.

Odpowiedź na pytanie 4. Osypka z fasoli ja k  i z bobu 
lub grochu, może być z korzyścią użyta jako dodatek dla bydła 
opasowego na braże. Dawać trzeba znacznie mniejsze ilości 
osypki tej, niż osypki zbożowej licząc się z tern, że ziarna fasoli 
zawierają około 3 razy więcej proteinów strawnych, niż jęcz­
mień, ale za to mniej węglowodanów i tłuszczu.

Z aw arość składników straw nych w fasoli, jęczmieniu i ku- 
kurudzy jest następująca :

Proteiny, tłuszczu, węglowodanów 
w fasoli . . . 2 2  °/0 1‘4 %  50%
w jęczmieniu . . . 7 ‘4 „ 2 '3  „ 60 „
w kukurudzy . . 8 -0 „ . 4-0 „ 68 „

Odpowiedź na pytanie 5. J a k  z n i s z c z y ć  m e c h  
n a  ł ą k a c h .  Mech zagnieżdżony od dawna na łąkach  jest 
trudnym  do wyniszczenia. Odrazu nawet wcale nie da się usu ­
nąć tylko wytrwałem tępieniem kilkoletniem. Jeżeli łąk i d sta­
tecznie (ale nie zanadto osuszono) najwięcej skutku spodziewać 
się można przez regularne nawożenie wapnem palonem, żużlami 
Tomasa i kainitem. W w ielu wypadkach wystarcza już i ta ilość 
wapna jaką się daje w żużlach Tomasa. Samo nawożenie kain i­
tem  nie pomoże, natom iast w połączeniu z żużlami w ilości 
4 — 5 q na mórg daje dobre rezultaty  prawie wszędzie. Nawo­
żenie kwasem fosforowym zatem żużlami jest prawie nieuni- 
knionem, jeżeli się chce podnieść wydajność łąk . Eadzim y zro­
bić doświadczenie naprzód na mniejszej przestrzeni, a wszelkich 
wyjaśnień w takim  razie udzieli najchętniej stacya doświadczalna 
rolnicza w Dublanach, która w r. zeszłym ogłosiła swe spraw o­
zdanie z nawożenia łąk  z rezultatam i, w wielu okolicach bardzo 
pomyślnymi. X . M.

Pytanie 11. Czy kto z Szan. Czytelników zasiewał jęcz­
m ień z owsem zmieszany, jak i gatunek jęczmienia do tego się 
nadaje, czy razem dojrzał z owsem? A . JR. w £ .

Odpowiedź. Z a s i e w  m i e s z a n y  p o  p o ł o w i e  o w s a  
z j ę c z m i e n i e m ,  praktykują bardzo pospolicie włościanie 
(a  i dwory czasami) na podkarpaciu zachodniem. Nazywa się to 
„ j a r z e c 11. Cbłopi nawet chętnie kupują taką mieszankę" do 
-siewu. Zbiór ogólny zawsze prawie wyższy, niż gdyby też ilości 
posiać osobno. Odmiana jęczm ienia jest obojętną, każdy dwurzę­
dowy-m niej więcej się udaje, a także i „ o r k i s z 11, czyli jęcz­
mień- nagi, dwu i czterorzędowy. Trzeba tylko owies brać wczesny, 
rychlik  górski albo doskonały, wczesny, o w i e s  s z y m  o r a d z ­
ie i który równo z jęczmieniem dojrzewa, a bardzo plenny.

K. M. z P.
Pytanie 12. Ile morgów k o ń s k i e g o  z e b u  należy 

zasiać, by wystarczyło na 70 sztuk bydła 3 razy dziennie przez 
7 miesięcy, konserwując go w stosach prasą M ayfartha na słodko? 
Czy nie możnaby na ten cel użyć zwykłej wysokorosnąeej ku­
kurudzy krajowej? " ' W. K.

Ze stołu redakcyjnego.

J. Mikułowski - Pomorski. III . S p r a w o z d a n i e  
z d z i a ł a l n o ś c i  k r a j o w e j  s t a c y i  c h e m i c z n o  r o l n i ­
c z e j  w D u b l a n a c h  za rok 1897|8, (Lwów 1899 str. 124). 
Bogaty dorobek doświadczeń i prac poda e nam  stacya chemi 
-czno-rolniczo-Dublańska w swem III . sprawozdaniu które świeżo 
opuściło prasę.

W  ciągu tego roku wykonano dla celów kontroli nawozów 
doświadczalnych, 830 rozbiorów chemicznych ziemi, nawozów, 
pasz etc. Najważniejssą częścią wymienionej publikacyi są spra­
wozdania z doświadczeń nawozowych, a m ianow icie:

1) nad względną wartością nawozów fosforowyclj, 2) nad 
wpływem rozdzielenia nawozów w różnych w arstw ach 'gleby na 
ich działanie, wreszcie 3) doświadczenia nad potrzebami nawo- 
zowemi gleby, przeprowadzone pod kienunkiem stacyi w 46 
gospodarstwach w całym kraju. Ja k ą  doświadczenia te mają 
doniosłość przez dawanie wskazówek najracjonalniejszego nawo- 
ie n ia  pewnej ziemi, a co za tern idzie najtańszej produkcyi pło­

dów rolniczych, nie potrzebujemy powtarzać, bośmy już o tern 
nieraz pisali w „R olniku". Nie wchodzimy tu  w szczegóły b liż­
sze, gdyż ciekawsze wyniki tych doświadczeń zostały przedsta­
wione na Radzie Ogólnej dnia 3. b. m. i będą pomieszczone 
częściowo w sprawozdaniu z obrad.

Dalej zawiera sprawozdanie prace naukowe asystentów 
Stacyi, mianowicie p. A. Karpińskiego : przebieg pobierania po­
karmów u owsa i p. K. H uppen tha la : „Rozkrzewienie i wyso­
kość źdźbeł zbóż dublańskich w r. 1898. wreszcie pracę docenta 
Dr. M. P ańkow skiego: „Oznaczenie tłuszczu w mleku krów rasy 
Oldenburgskiej i Anglerskiej w D ublanach.“ K . M.

W iadomości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 10. marca. Pszenica 9-25—950, na termin- —•—
żyto 7'------7-50, na termin —■—, owies obroczny nowy 6'50—6‘75’
jęczmień pastewny 5-70—0'— browarniany 6-50—7-50, rzepak li*  11-50’
groch pastewny 6 —6-50, do gotowania 7-------9-—, wyka 5-50—6‘—, bo­
bik 5-25—6-—, hreezka 750—8'50, kukurudza nowa —, . stara,
5 30—5-70; chmiel za 56 kg., 65'—85’—, koniczyna czerwona 45-—55'—
biała 30------- 50-—, szwedzka 50 —60-—, tymotka 17------- 2L-—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy 15-50—15-75, na term in 16-50— —17-—.

Usposobienie co do pszenicy lepsze, a wobec lokalnych potrzeb, 
ceny u nas prawie wszędzie jednakowe. Ma żyto popyt bardzo słaby, 
jęczmień zbytu prawie niema. Reszta produktów bez zmiany.

Bank rolniczy we Lwowie.
W iedeń, 10. marca. (Giełda zbozowa). Pszenica na wiosnę —•— 

do 9-86, żyto na wiosnę —•— do 8-08, owies na wiosnę — dó 6 08, 
kukurydza na maj ezerw:ec do 4-81.

Spirytus za 1 hl. 100% Lwów 10. marca paritas Tarnopol 
15-50— 15-75 na term ina 16.50 do 17.—. Wiedeń 18'10—18.30 zł. Czer- 
niowce 27. lutego. Spirytus gotowy 16'------16 25; na termina

! Płacono 100 ha. loco 
1

Przemyśl 
9. marca

T arnopol
9. m arca

Stanisła­
wów 

9. marca

Czer- 
niowee 

6. marca

Pszenica . . . . . 9-20—9-5o!9-30—9-50 10-— 9-25—9-40
Z y t o ............................... 7-50—17-80 7-------7-30 8-— 7-70—7-80
Jęczmień browarny 6’----- 6'50| 6-------6‘25 6-— 6-25—6-75

na k r u p y . . 6-25—6-50,6-70—6-75 _■_ _•_
O w i e s .......................... 6-60—7-— 5-80—6-10 6-30-— 5-70—5-85
Kukur udz a . . . . 6------ 7-— 5-------5-30 5 - - -— 4‘45—5- —
Iire c z k a .......................... 7-------S-— 6-------7-10 11-—■—

Groch .......................... 7-------9-50 6-------9 — 5-50
F a s o l a .......................... 6-50—9 - - 7-------7-50 6-50—5-75 _•_
W y k a .......................... — - — _•_ — •— _•_
B o b i k .......................... 5------ 6-— 5- — 6-50—6-75

Koniczyna czerwona . 30’—4 6 — 40 — 1JÓ

R z e p a k ..................... —•— — • —

Bydło i św in ie.
Lwów, 8. marca. Za woty przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo 

płacono do 25—29 ct. za krowy „ „ 3 5 0 —500
,, „ 20 27 ,, „ buhaje .. „ „ 400—600
„ „ 22—28. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40—49, przednie

32—52 za kilo. Targ ożywiony W idoki lepsze.
W iedeń, 6. marca. Spęd 3576 wołów, mniejszy od poprzedniego 

targu o 500 sztuk wołów. Płacono za galicyjskie p rim a , 34—37 złr. 
towar średni 29—33 złr. Krowy 22—27 zł. buhaje 28—31.

P r ag a ,  7. marca. Spęd z Galieyi 4o4, sztuk. Płacono za woły, 
towar średni 30—33 złr., prim a 30—33 złr. Krowy od 26—31 złr. Bu- 
haje 30—35 złr. za 100 kilo żywej wagi. T arg  dobry.

Berno m oraw skie, 2. marca. Spęd 113 sz tu k : płacono za 
woły prim a 32—34, średnie 29—32 złr. za lOo kilo żywej wagi Taro 
słaby.

Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 
targach sprzedał w ciągu tygodnia, We Lwowie woły P. Stefa­
nii Łomnickiej z Leszczkowa, P. Leona F arnassa ze Lwowa i Pana 
Obertyńskiego z Odnowa, we, Wiedniu woły, Pp. hr. Mycielskiego 
w Sarnkaeh dolnych, i Feliksa Bogdanowicza w Ossoweauh w Pradze 
woły Dyrekeyi Ordynaeyi Przeworskiej.

Ogólny Zw iązek handlarzy i hodowców bydła
we Lw ow ie, Kopernika 7.

0 , 1 0  ™area- Na targ nierogacizny przywieziono ogółem
8 418 sztuk swin, między temi 3.421 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
s win te węgierskie od 45 —46 , za galicyjskie młode swiiiie od 36 do 
4o ct. za kg. żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny B r. K azim ierz M iczyńsU . 
N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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OG-ŁOSZENTI
K t o  m a  d u ż e ,  s i l n e

L ł 3 T

d o  z b y c ia ,  u p r a s z a m  o  p o d a n ie  c e n y  
d o  K e d a k c y i  , ,B o l n i k a “ .

D la chorych na płuca, gardło, krtań r  astm a­
tycznych !

Kto chce wyleczyć się z choroby płucnej 
albo k rtan i, chociażby najuporczyw szych, również 
kaszlu  z astm y, chociażby zadawnionej i pozornie 
w ydającej się nieuleczalnej, ten  niech pije H e r­
batę A. W olfskiego d la chron iczn ie  chorych na 
p łu ca  i gardło.

T ysiączne podziękow ania dają  rękojm ią 
wielkiej s iły  uzdraw iającej tej herbaty . P aczka 
w ystarcza jąca  na  dw a dn i kosztuje 75 c t. B ro ­
szura g ra tis . Tylko p raw d ziw ą  poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr. 79.

Folwark Załucze nad Prutem poczta i stacya 
kolei M atyjow ee m a na sprzedaż 10 wagonów 

kartofli Oneida i Im p e ra to r po cenie 125 z łr. za 
wagon loco stacya kolei. Obydwa ga tu n k i są 
wczesne; p lenne i dobre do jedzen ia . N iżej dzie­
sięciu  cen tnarów  nie w ysyła się — ’w orki po 
cenie zakupna.

Stacya doświadczalna w dobrach

IE. hr. Romana Potockiego
w Chlebowicaoh

((poczta i stacy a  w m iejscu) 
m a do zbycia z odm ian k a rto fe l Dołkowskiego 
bardzo wczesnych L E C H  (zbiór z m orgi 101 q, 
18'2% ), średniow czesnych W A D W IC Z  (96 q, 
20-6%), L E L IW A  (90 q, 20-7% ), DOMIN (112 q, 
19-5%), T O PA Z  (124 q, 21-3%), KRA KUS (118 q, 
20% ), późnych P IA S T  (110 q, 24% ), T A C Z A Ł A  
(126 q, 20 1% ), D O L E G A  (111 q, 21-2%), K O R ­
CZAK (106 q, 21’1% ), K A R M A ZY N  (118 q, 21-7%), 
N O W IN A  (97 q,18-7% ), Z A G Ł O B A  (128 q, 20-3%), 
PO M IA N  (112 q, 19-7% ), G O R Z E L N IA K  128 q, 
20 1% ), G P A T IA  (145 q, 22 5% ).

Cena 2 z łr. za 100 kg. loco stacya kolei 
Chlebowice. O dm iana G R A TIA  6 z łr.

Z a rz ąd  dóbr m a też do sp rzed an ia  nasien ie  
buraków  pastew nych czerwonych HamutlnSw 
po cenie 40 z łr. za 100 kg. Za czystość i toż­
sam ość nasien ia  ręczy zarząd  dóbr. 2 —4

Zarząd dóbr Sosolówka, poczta Ułaszkowce ma
na sprzedaż :

J a r ą  pszenicę gółkę Noe g ru b o z ia rn is tą  niew y- 
lega jącą  po cenie 12 z łr. za 100 k g .”

O ścistą  C ham plin  gruboziarn . po 11 złr.
B anatkę po cenie 10 złr.
Owies wczesny L an cas te r bardzo p lenny po 8 z łr. 
Owies w ęgierski w iechowy b. p len n y  po 8 z łr. 
Hre'ezke japońską g rub o z ia rn is tą  po 12 z łr. 
Soczewicę d robną  podolsuą b. p len n ą  po 10 z łr. 
Z iem niak i D ołkowskiego po 2 z łr.

W ory nowe po 24 et. przy  zam ówieniu n a j­
m niej 800 kgr. zboża odstaw a do stacy i Jag iel- 
n ica  bezpłatnie.

Tam że je s t na sprzedaż p e łn o le tn i ogier 
S h u te rlan d , rasy  N orfolk, sk a rogn iady  z A ng lii 
im portow any, siln ie zbudowany bardzo dobry re ­
p roduk to r, do uży tku  zupełn ie  zdolny za m ie rn ą  
cenę.

Przy jm uje  się również zam ówienia na p ro ­
się ta  dużej ra sy  Y orksh ire  loszki dw um iesięczne 
po 12 zł. za knurka po 16 z ł. każdy  następny 
m iesiąc wieku stosunkowo więcej. 2 —3

(Gorczycy p lnej)
A p a ra ty  przew oźne do sk rap ian ia  

w ielkich  p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach  R O Z PY L A C Z E  dla m n iej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
mów i ko n stru k cy i, dostarcza po ce­
nach  fab rycznych

Ig. Heller,
W L E N 11/2 P ra te rs t ra s se  49.

Szczegółowe ceun ik i n a  żądan ie  
gr&tis i franco. 1—20

„W0DNICTW0 R0LNE“
M iesięcznik ro ln iczo-techniczny , peśw ięeony sp ra ­
wom gospodarstw a rybnego i innych  m elioraeyi 

rolnych.
W arunki p ren u m era ty : w W arszaw ie : rocznie 

rb. 5, półrocznie rb . 2 kp. 50, kw arta ln ie  rb . 1 
kp. 25 ; na prow incyi i Cesarstw ie rocznie rb . 6, 
półrocznie rb . 3, kw arta ln ie  rb . 1 kp. 50.

R edakcya m ieści się p rzy  „ W arszawskiem  
B iurze M eljorącyi R olnych44 inżyniera  R . Sto- 
dolskiego, Nowy Św iat N r. 16. 1—3

Zarząd dóbr w Łuce małej, poczta w m iejscu 
ma' jeszcze do zbycia wyborowego wielko- 

ziarnistego G rochu Y ń to r ia  30 cetn. m. w ybie­
ranego  palcam i po cenie 15 z łr . w raz z workiem  
loco stacya kolei w Podw ołoczyskach. Na żą ­
danie próbka. 2 — 3

Z g rz e b ła  „ R e f b r m “
,,Przyjaciel zwierząt"

Bez w ątp ien ia  najlepsze, a w użyciu najtańsze 
zgrzebło. — N ajw iększe oszczędzenie szczotek, 

nigdy nie zadraśnie n a jd e li­
katn ie jszej naw et skóry. Ż a ­
dnego niepokojenia nawet naj­
drażliwszych zwierząt, szybkie 
i dokładne oczyszczenie z py ­
łu , brudu  i włosów. Mało wy­
maga siły , zęby się  nie zapy­
chają. Czyści się samo. Cena 
za s z t u k ę  1 z łr .,  za nade­
słaniem  I złr. 20 ct. franco. 

Z a  pobraniem  1 złr. 40 ct. M . F e i t h .  W ie n  
I I .  T a b o r s lr a s s e  11 B .

m

Zarząd dóbr Drohiczówka, poczta Latacz, m a na
sprzedaż nasienie  koniczyny b iałe j, pewne bez 

kan iank i — po cenie 32 z łr. za 100 kilo w po ­
dwójnych w oikach, loco stacya kolei Buczaez.

Zarząd dóbr Torskie ma na  sprzedaż kartofle 
„R e ich sk an cle r1 24%  skrobi po cenie 150 zł. 

za 100 cet. m etr. loco stacya kolei T orskie.
2 - 3

W U n C 7 D n a r h  poczta Rudki do na-
n U d A d l l C U / l i  bycia  dw um iesięczne 

knurki pełnej krw i Y O R K SH Iii po 12 z łr . ;  
loszk i po 10 z łr. — Buhajek roczny pełnej 
k rw i S im m enthal za p rzy stęp n ą  cenę. 1—1

P c 7 o n i r a  i a r n  do siew u’ bardz0 Plen_1 O A D l I l t a  0> na  b ia ła , w ąsata, z ia r­
no  jak  ozime duże. 100 kg. z w orkiem  11 z ł. 20 ct. 
loco stacya Potutory.

Szparagi „Argenteuil",
ogrom ne, 100 sadzonek (3-letnieli) 2 zł. 

Szparagi Conovers colossal 100 sztuk  (3-letn.) 
2 zł.

W szelkie ro śliny  zim otrw ałe, ozdobne, krzewy 
i k w ia ty  po najniższych cenach.

M aliny rem ontanty olbrzym ie 12 sztuk  30 ct. 
K onw alie olbrzym ie po 60 ct. kopa.

N a żądanie cenniki franco.

Ł a p s z y n
p. Brzeżany. 1—3

P isarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajow ej niższej szkoły 

rolniczej w D ublanaeh, z postępem , bardzo do­
brym , kaw aler w w ieku 39 la t, z ch lubnem i 
św iadectwam i, mo ąey się odw ołać na rekom en- 
dacye w szystkich sw oich dotychczasow ych ch le ­
bodawców, poszukuje m iejsca n a jch ętn ie j w ra ­
cy ona lnem  gospodarstw ie. Ł askaw e zgłoszenia 
pod adresem : P isa rz  ekonomiczny, w H arbuzo-
wie, poczta Olejów.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
od I. kwietnia r. b. dwa folwarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zbyt zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  w  Ż u r a w n ie .

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus).

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
m okre, zupełnie liche, na  pastw iska  w yborna ro­
ślina raz zasiana trw a k itk a  la t. Jeden korzec 
w raz z workiem  kosztuje 3 złr, w. a., przy za- 
kupnie  naraz  10 korcy dodaje się dwa, korce 
bezp ła tn ie ; na  wagę 100 kilo 20 złr. Zam ów ie­

nia  usku teczn ia  J. Bulsiewicz w Bochni.

F o lw a rk  K n ia żę , poczta loco m a na sp rze­
daż do siewu w iosennego:
Pszenicę b ia łą  „G ółkę11 za 100 kg. netto  10 złr. 
Groch b ia ły  w ybierany „V ik to ria11 za 100 kg.

netto  10 z łr.
Jeezm ień  szwedzki „O regon11 za 100 kg. netto 

8 złr.
H reezka gruba p e łn a  za 100 kg. netto  S z łr.

1—2

Centryfuga Pfauhausera balanse N r. 5 oddziela­
jąca  300 l i t r  m leka na  godzinę mało używ ana 

jes t za m ierną  cenę do sp rzedania. 2—3

P ierwszorzędne Saackie sadzonki chmielowe
z gw arancyą k iełkow ania. G oldbaehtalskie 6 zł. 

M iastowe — Saackie 7 z łr. za ty siąc  sz tu k  
z najlepszego położenia d o s ta rc z a : A. L. K lein, 
in teres chm ielow y w Saaz Czechy.

Załucze górne p. Załucze m a h a  zbycie p sze ­
nicę przewódkę do siewu wiosennego po_ 11 z łr. 

za 100 kilo z workiem . S tacya  kolei Śniatyn. 
Załucze.

P iękne świeże nasienie askańsk ich  buraków  p a ­
stewnych posiada na sprzedaż dwór P rzedziel- 

n iea  p. Niżankowice. Tenże poszukuje nasienie 
wolnej od k an ian k i koniczyny czerw onej, in k a r­
n a tk i, tudzież ra jg ra su  włoskiego. 1— 3

R ządca dóbr, w najlepszej sile wieku, znakom ity 
ro ln ik  i hodowca bydła, ja k  rów nież p la n ta ­

to r chm ielu i buraków  cukrowych, obznajom iony 
z gorzelnietw em  poszukuje posady. Łaskaw e 
oferty uprasza  się nadsy łać  pod adresem  : K. H. 
Budnik. ” 1— 1
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V. MASEK
w ie lk i  z a k ła d  o g r o d n ic z y  

i h o d o w la  n a s io n

■w Turricv (Ozecłisr)
poleca

najlepsze Nasiona
warzywne, kwiatowe, gospodarskie leśne i traw.

Prawdziwe HaarlemsMe c e M i i  W a to w e
Szczepy owocowe we wielkim  

wyborze.

o z d o h n e
owocowe i do żywopłotów.

Konifery, róże.

Sadzonki truskawek i poziomek, 

ośliny szklarniowe i cieplarniane.
R o ś l in y  k w itn ą c e

na kobierce, grupy, rośliny pnące.

Przyrządy i artykuły ogrodnicze. 

Bukiety, wieńce, wiązanki
i w sze lk ie  prace Ibukieciarskie o każdej 

porze roku.

za, ;pot>x*&xvi-e:mL.

Illustrow any cennik franco

Bobry zarobek poboczny.
Urzędnicy dóbr, którzy nadeszła adresy gdzie w większych 

ilościach ewentualnie, cale partye lasu, przedewszystkiem sosien są do 
kupienia, otrzymają przy dojściu do skutku interesu odpowiednie wy­
nagrodzenie. Absolutne dyskrecya zapewnione.

Ł a k s a w e  o fe r ty  p o d  a d r e se m :

Z E r l c ł i .  ZF’r o s t ,  - w e  “W r o c ł a ^ - w l - c u
Interes drzewny importowy.

Prusy.

am

P S
P s

mś

1 §

ssasurn
Wm
11
ii

8

Wykaz firm kontrolowanych
przez krajową Stacye doświadczalną botaniczno-rolniczą

■w- D - a U l a n a c h . :
Bank rolniczy w e L w ow ie;
Dom dla ziem ian we L w ow ie;
Dom roln iczo-produkcyjny Ernesta B alilsena w  K rakow ie, u lica  K arm e­

licka  1. 21—23.
H andel nasion M. W oliński i  T K aczyński w e L w o w ie ;
H andel nasion  J. Lew ieeka w  K rakow ie;
Krajowa kultura nasion Borowna J  B ulsiew icza  w  B ochni;
P ierw sza krajow a produkcya nasion T. Ł uckiego w  Me l n i e ;
R olniczy zak ład  uprawy nasion Ju lian a  barona B runiekiego w Podhorcacli; 
Zakład ogrodniczy L. Freegego w K rakow ie;
Związek handlow y dla k ó łek  rolniczych w e Lwowie.

Wyżej, wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg 
roku 1899 ze Stacyą doświadczalną botaniczno-rolnicza w Dublanach urnowe mocą 
której zobowiązali s ię :

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi,
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu  gwarancyjnego (na blankieeie 

ku temu przez stacye wydanym) praw dziw ość, pochodzenie, czystość n asien ia , 
t o  w a r  e 'a u )!l, kanianki (zarazy) lub jej ilość w jednym  k ilogram ie

3) odszkodować kupujących w razie pokazania sie różnicy pomiędzy wartością 
gwarantowaną, a rzeczywistą towaru. “

L isty  gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego 
samego towaru, zboz zas za 250 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniczno- 
roiniczej w Dublanach na koszt firwy kontrolowanej, kupujących zaś za mniejsze 
kwoty, do 50% zniżki taryfy  Stacyi.

Bliższe szczegóły, otyezące warunków umowy, rodzaju gwaraneyi i odszko- 
dowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu  gwarancyjnego

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w niesźytych workach ■ 
zaopatrzonych w plombę i świadectwo Stacyi.

P i­
lił

Wm
H
I I
li
I I

Dublany, 16. lutego 1899.

SalS&iSSsUfSiR

D r .  Ig n a c y  Szyszyłowicz
kierownik Stacyi.

Na siew wiosenny
Duży groch V ictoria ,10 złr. 50 ct.
Pszenica jara Bursztynka 10 „ 50 „
Pszenica ja ra  biała 10 „ 50 ,,
Jęczmień Hanna-Pediaree 9 — „
Owies Kanarek Duppawski 9 
Owies Probstajski 9 .. —

Licząc za każde 100 kg. netto wagi 
wraz z workiem.

Zarząd dóbr

Kamionka-Lipnik
poczta i staeym kolejowa w miejscu.

2—8

Goi-czycę b ia łą  kupuje Diisseldorfska Fabry ­
ka Kraków, Zwierzyniec, i prosi o oferty i próbki.

1—3

Zarząd folw arku w O skrzesińcach, poczta 
Kuihinicze, ma kilkadziesiąt ent. nasienia wyki 
szarej na sprzedaż. “

Dla towarzystw rolniczych
i Stowarzyszeń Raiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Adlersfluęel*
w  Wiedniu I. F ranz Josephs-Oluai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 34_ 52

„Ełectra“
Samozapalny kieszonkowy 

przyrząd z lam pką kieszon­
kową. Za zwykłem pociśuję­
ciem występuje jasny- p ło ­
mień. Cena‘niklowego bardzo 
eleganckiego tego przyrządu 
tylko 1 złr. Z przesyłką, 
1 złr. 20 et. lub za pobra­
niem 1 złr. 40 ct.

M. Feith, Wiedeń, II. T ab orstrasse  ll/B.
1 - 3
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A m e ry k a ń s k ie  p a te n to w a n e

Łańcuchy stalowe bez spajania

W ię c e j  uiż  p o dw ójna  w y t rz y m a ło ść  w p o r ó w n a ­
n iu  do ł a ń c u c h ó w  sp a ja n y c h .  Mocniejsze, lżejsze  

j lańsze niż  j a k ie k o lw ie k  in n e  ła ń c u c h y .

Ś w ia d e c tw a  i c e n n ik i  g ra t is .

T o w a rz y s tw o  a k c y jn e  „STAHLWEKKE WEIS- 
SENFELS" p rz e d te m  Goppinger i Sp., W eissen- 

fe ls w K r a i n i e  górnej.

'M ożna dostać  w k a ż d y m  w iększym  h a n d lu  
że lazn y m .

Polecamy do wiosennego sadzenia te  w yborowe 
t a k  pod w zg lęd em  j a k o ś c i  jako  i  w yda jnośc i  

kartofle  nazw a u e  od tu te jsze g o  k s ię d z a  Józefa  
A gn e l l i  po w y ją tkow o  ta n ie j  cenie  4 zł. za  cent. m.

L o co  s tacya  K u l le y  M a rc h ta l  kolej Csary  
v ia  S asv a r .  N e u t ra e z .  Com.

Joh. Pribila. Węgry. 1— 3

Automatyczne łapki
na szczury 
na myszy .

2 zł.
1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw iają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

fobraniem pocztowem.
M. FEITlft Wiedeń II., Tabdhstrasse 11 jb.

R
udolf MfWerhoffer w  C hebie  f e z k o ł a  r o ln ic z a  

- J  w CzeehVjh d o s ta rc z a  j e d y n i e  im p o r to w a n y c h  
o ry g in a ln y c h  v>wiee r a s y  mlecznej wschodnio f r y ­
zyjskiej. J e s t t o  r a s a  n a jp o ż y te c z n ie js z a  ze w s z y s t ­
k i c h  i s tn ie ją c y c h .  Od 12 l a t  t y s ią c e  im p o r to w a n o  
do A u s t r y i . ’N a j l e p s z e  św ia d ec tw a .

D rz e w a  i k rz e w y  d la  ozdoby  a  t a k ż e  róże d o ­
s ta rcza  —  z a k ła d a  o g ro d y ,  ro b i  p l a n y  i k o sz to ­
rysy.

Pecz Armin,
a r t y s t a - o g r o d n i k  i  w ła ś c ic ie l  szkó łek  d r z e w n y c h  

w  B u d a p e s z c ie  V I I I .  K a l v a r i e  te r  8.

N a  ż ą d a n ie  ce n n ik  g r a t i s  i f ranco.

Do wydzierżawienia folwark
w G-linnie 8 k i lo m e t ró w  do m i a s t a  i s ta c y i  ko le i  
i p ocz ty  Z lło rów , —  p rz e s z ło  400 m orgów , w tym  
340 morgów, n a j lep sze j  p sz en n e j  ro l i ,  a r e s z ta  
s ia n o żęć ,  z e " w s z y s tk ie m i  o b s ie w am i  —  ozimego 
zboża  115 cnt . m t r  , j a r e g o  107 cu t .  m t r . ,  k a r ­
tofli 150 cn t .  m tr .  —  do o b ję c ia  d n i a  24. c z e rw ­
ca 1899 r .  P s z e n ic a  będz ie  w yp lew iona ,  kar tofle  
o b g a ru ię te  >*— naw o zy  w yw iez ione  i p rzeo rane ,  
p a r a i n n y  yvy°r a n e, s ia nożęc ia  do z b io iu  n ie  u -  
szkodzone —  w szystko  po le  sk o m a so w a n e  w  2 
w ie lk i c h  ł a n a c h  p rz y  gu m n ie .  —  D om  m ie s z k a l ­
n y  i  w szystk ie  b u d y n k i  m u ro w a n e ,  b a rd z o  po ­
r z ą d n e .  W  raz ie  p o ż ą d a n y m  d la  p o w ię k s z e n ia  
i n t e r e s u  m oże  być  dod an e  p rz e sz ło  100 m ó rg  
s ia n o żęe i  i s ta w  z p o ło w e m  ry b .

Z g ło s z e n ia  do Z a rz ą d u  d ó b r  w G l in n ie  p o c z ta  
Zb o ró w . 1— 2

Hulcze s ta c y a  kolei B e łz ,  loco  z obory  p ó ł  k rw i  
z a ro d o w e j  rasy  S im m e n th a l s k ie j  są  n a  s p r z e ­

daż  buhajki p ó ł  k rw i  ro c z n e  i m łodsze  po 40 ct. 
za  kilo żywej w ag i .  B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u z a ­
r z ą d u  dóbr. (1 s -)
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K. S.  J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
w ychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem Wydawnictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktowaną dostępnie i jasno, w jednotomo­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki pisane przez znakomitych specyalistów odznaczają się wysoką 
wartością fachową, a nader przystępna ich cena powinna wpłynąć na 
jaknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej  p o ry  w ysz ły  z d r u k u :
I I I .  A . Śniegoclciego byłego docenta szkoły rolniczej w Zabikowie : 

„Chów byd ła  rogatego44 i ’20 zł.
IV. Br. S te fa n a  J en ty sa  prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego: „N a­

w ozy pom ocn icze44 — Patrz pochlobną ocenę w „Rolniku “ Nr. 14 z r. 
1897. 1-80. zł.

V. S. jE. S ikorskiego  profesora w szkole rolniczej w Czernichowie: 
„M echaniczna uprawa r o li .44 Ocena bardzo pochlebna w „Rolniku" Nr. 
26 z r. 1898. 1’80 złr.

Do nabycia  w  każdej księgarni.

Si! it**! i-**,: .si! rev:, El 'asii 'esiiaa as aa afl'aa jg® as mmmm mmM  Se §®!s®«!® skh® M 'm  a*

Szkółki handlowe

Jul. br. Br unickiego
w Podhorcach p. Stryj

p o le c a j ą  n a  sezon w io se n n y :  

drzewka, krzew y ow ocow e, krzew y  
ozdobne, róże p ienne i krzaczaste, 
o r a z  dahlie (georginie), w odm ianach  
p raw d ziw ych , a po cenach p rzystę­
pnych, r ó w n i e ż  narzędzia ogrodnicze, 

sadow nicze w najlepszym  gatunku.

OWSY i KARTOFLE NASIENNE.
Cenniki gratis i franco na żądanie.

Do wydzierżawienia z w io sn ą  1899 r.  F o l w a r k  
o bszarze  570 mg. r o l i ,  50 mg. ł ą k ,  71 m g .  

pas tw isk ,  g o r z e ln ia  800 bek.  k o n ty n g ie n tu  pod  
d o b ry m i  w a r u n k a m i .  Z g ło s z e n ia  do R e d a k c y i  
„ R o ln ik a 11.

!"|obra B o łszow ce ,  s ta cy e  pocztow a, te leg ra f icz na  
i  ko le jow a,  m a ją  n a  s p rz e d a ż  n as tę p u ją e e  g a ­

tun k i  k a r t o f l i  j a d a l n y c h  i w yseko  p r o c e n ­
tow ych  —  P i a s t ,  R e ie h s k a n z le r ,  T u p a z ,  A t h e n y ,  
K a rm a z y n ,  T a c z a ł a ,  L e l iw a ,  L e c h ,  Gorzeln ik . ,  
D o łę g a ,  Ostoja  po 3 z ł r .  za  100 kilo. ne t to  loco ,  
s tacya  —  zaś K ró lo w a  J a d w i g a  i G r a ż y n a  po 
5 złr .  za  100 kilo . B io rą c y m  p e łn y  w agon , i  K ó ł ­
kom  R o ln ic z y m  1 0 %  tan ie j ,  w o rk i  po cenie z a -  
k u p n a .  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  Z a rz ą d  dóbr  
Bołszow ce.

W jubiieuszonym ro­
ku 1898 w Austryt  

cztery  najwyższe  
państwowe odzna­

czenia .

Znane na całym  św tecie

Alfa
S e p a r a t o r y

są najlepszemi 
maszynami do od­

dzielania śm ietank i niezrównane co do do­
k ładności i szyb kości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 
Przeszło 150.000 sztuk na  całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  mleka,.
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.

r a d o w e  otjaśnienia i  rady-

fa Separator
Wiedeń I., Schwar- 
zenbergstrasse Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Z d r u k a r n i  i l i to g ra f i i  P i l l e r a  i S p ó łk i  we L w ow ie  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 3.


